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C E N A  O  C  Ł  O S  Z E Ń :
Zwyczajno ogłoszenia  za jed en  w iersz p e tito w y  albo jego 
m iejsce 10 ha .. — D robne  og łoszen ia  pu 8 hal od w yrazu. 
K o m u n ik aty  p ry w atn e  um ieszczone po zap isk ach  k ro n ik a r­
skich i w ru b ry ce  N adesłane  za jeden  w iersz pe tito w y  20 h, 
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Dział c. k. galic. Tow. gospodarskiego.
I. Z Komitetu c. k. galic. Tow. gospud. we Lwowie.

, ; O D E Z W A
do R a d  Oddziałów c. k. galic.. Towarzystwa gospod.

w sprawie zn iżek  taryfowych dla ziem niaków  nasiennych.

Ponieważ na dzisiejszem posiedzeniu Centralnego 
Komitetu ratunkowego Jego  Ekscelencya Pan  Namiest­
nik na przedstawienie Wiceprezesa, J a n a  Yiviena przy­
chylić się raczył do wniosku, aby i właścicielom a wzglę­
dnie dzierżawcom większycli obszarów dotkniętym klęską 
ułatwić nabywanie potrzebnych ziemniaków nasiennych 
a mianowicie przez udostępnienie 50°/o zniżki taryfo­
wej — uprasza podpisany Komitet, aby Rady Oddzia­
łów powiadomiły niezwłocznie interesowanych, że należy 
wnosić odnośne podania o udzieleniu zniżek taryfowych 
na ziemniaki nasienne w ilości odpowiedniej do obszaru, 
pod kartofle przeznaczonego, do Wysokiego c. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa, na ręce c. k. Starostów, którzy 
nieomieszkają po stwierdzeniu zapotrzebowania przesłać 
podania do Wys. c. k. Prezydium Namiestnictwa. Dla 
przyspieszenia akcyi, dołącza się odpowiednią ilość egem- 
plarzy niniejszej odezwy.

W e  Lwowie dnia 3. kwietnia 1909 r.
Komitet c. k. galic, Towarzystwa gospodarskiego.

P rezes : Sekretarz:
B rykczyński, m. p. J j t , cam. A . Rodakiewicz, m. p.

Licencjonowanie bunajów w okręgu starosam- 
borskim.

Komisya do licencyonowania buhajów dla gmin i 
obszarów dworskich w okręgu sądowym starosambor- 
skim odbędzie licencyonowanie:

1.) Dnia 10. maja 1909. o godz. 11 przed poł.
w Hołowecku na „Babinie", kolo gr. kat. probostwa;

2.) dnia 12. maja br. o godz. 11. przed poł.
w Topolnicy, przed urzędem gminnym;

3.) duia 13, maja br., o godz. 11. przed poł.,
w Ławrowie, na ryni koło klasztoru 0 0 .  Bazylianów;

w końcu, 4.) dnia 14 maja o godz. 11. przed poł. 
w Starym Samborze na dziedzińcu Rady powiatowej.

Z  Wydziału Rady powiatowej.
W Starym Samborze, dnia 15. marca 1909.

Licencyonowanie buhajów w okręgu Samborskim.
Komisya do licencyonowania buhajów dla gmin 

i obszarów dworskich w okręgu Samborskim rozpocznie 
swą czynność:

1.) w dniu 17. maja o godz. 10 przed poł. na placu 
pod klasztorem 0 0 .  Karmelitów w 8ą°.adowicach;

2) w dniu 18. maja br. odbędzie się licencyono­
wanie na obszarze dworskim w Rajtarowicach;

3) w dniu 24. maja br. przed urzędem gminnym 
w Czerchawie;

w końcu 4) w dniu 25. maja o godz. 10 przed 
poł. na targowicy bydlęcej w Samborze.

Z  Wydziału Rady powiatowej.
W  Samborze dnia 8. kwietnia 1909.

Korespondencye Rady Odziału c. k. galic. Tow arzystw a  
gospodarskiego w Samborze.

W ielm ożny Pan E dm und Cieszewski w Szadem. 
(L . 164 a.)

K om itet c. k. galic. Tow gospod. na posiedzeniu 
odbytem w dniu 6. kwietnia br. postanowił założyć w Sza­
dem stacyę subwencjjną, dla której reproduktor zaku­

pionym będzie w jednej z krajowych obór zarodowych. 
O dniu wysłania reproduktora zostanie W ny Pan przez 
Komitet w swoim czasie zawiadomiony.

W  Samborze, dnia 9. kwietnia 1909.

P> zew. K s. J . Mar citiiuk. Rektor K onw entu  O. O. 
B azylianów  w B ukow ej. (L . 164 h )

Komitet c. k. galic. Tow. gospod. we Lwowie 
pismem z dnia 7. kwietnia br. do 1. 1358 zawiadomił 
nas, iż przychylając się do naszego podania i. dnia 11. 
marca br. postanowił założyć stacyę chlewni zarodowej 
rasy Y orkslire ,  w Bakowej, dla której materyał rozpło­
dowy wysłany zostanie w kraj. chlewniach zarodowych. 
Termin dostarczenia tego materyału zależnym będzie od 
czasu, kiedy Komitet zakupno będzie mógł uskutecznić. 

W  Samborze, dnia 9. kwietnia 1909.

(L
Wielmożna P a n i M arya  Ujejska w Chlewiskach 

164 c.)
N a  posiedzeniu Komitetu, odbytem w dniu 6. bm. 

powziętą została uchwała w sprawie założenia owczarni 
zarodowej w' Chlewiskach, dla której materyał rozpło­
dowy (rasy Czuszki) zakupiony zostanie przez Komitet, 
na Bukowinie.

W  Samborze, dnia 9. kwietnia 1909.

Szan . P an  J a n  Suchy w M szańcu.
Orzeczenie, czyli reproduktor stacyjny będzie mógł 

służyć do celów hodowlanych na innej stacyi —  wydane 
zostanie w dniu 10. maja ErT przy licencyonowaniu 
w Hołowecku.

W  Samborze, dnia 14. kwietnia 1909.

Ł. STARE GNIAZDO.
Ciąg dalszy.

Andrzej przerwał mu, klepiąc go po ramieniu i 
rzekł wesoło: „Ależ kochany panie, nie psuj pan żoł­
nierzy; na wojnie, jak na wojnie. To trzeba jeść, co 
jest, aby wszystkiego nie wyjeść, a jak pan nas popsuje, 
mnie i żołnierzy moich, to wszystko zjemy i piwniczkę 
przetrząśniemy.

„Co Wielmożny pan oficer mówi ?“
„Że proszę o rosół, mięso i basta."

Ekonom się skonił i weszli do zamku dość obszer­
nego, gdzie widać było dostatek.

Andrzej był dziwnie podrażnionym — jest więc 
nareszcie t u ;  mimowoli wprawdzie, i kiedy myślał, że 
może się zbliży, zamiast w zamku, przyjmuje go eku-
nom  proponuje fetki i wista  panie oficerze  to
dobre I

Tu, w tem starem gnieździe, gdzie bramy . same 
powinneby się otworzyć, a krzaki rozstąpić. — Potarł  
czoło. — No, ależ nie wiedzą kogo przyjmują, sam 
tak przecież chciał.,  ach, gdyby wiedzieli,.... przyjęliby 
go.... ale ja k ?  Mniejsza z tern,... Lecz umył się i ubrał 
tak, jakby miał iść do pułkownika na wieczór i zrobił

to niechcąco, nie zastauowiając się; przyniesiono mu 
coś do zjedżenia; ekonom baw J go opowiadając mu o 
ciężkich czasach, palił jego cygara i papieiosy, pił wino 
i nawet o ile się Andrzejowi zdawało, klepał po ra ­
mieniu pana oficera.

„Bo trzeba panu oficerowi wiedzieć" — prawił 
— „tam w zamku, nie lubią oficerów, tam żyją jak  
sowy; ot, jak zwykle."

Andrzej chciał mu krzyknąć, że nie jest z zawodu 
oficerem, brała go chętka nawet krzyknąć mu w ucho 
kim jest i wyrzucić za drzwi.

Możnaby może zamek zwiedzić. — mignęła mu 
myśl i spytał ekonoma. „A  czemuż by nie, jak zwykle", 
mówił podochocony ekonom, — „zaraz zawołam słu­
żącego."

Służący zjawił się i poszli razem z Andrzejem 
do zamku; ekonom tymczasem poszedł do przeciwle­
głego pokoju dó wachn istrza i fc’dz.ał, że to samo wino 
stało na stole, a wachmistrz zapraszał gościnnie: „Może 
szklaneczkę, hę ?

— „To jakiś ludzki ten pan o f ice r"— odezwał się 
ekonom. „To żaden pan, to żaden hrau.a ! „krzyknął 
wachmistrz w ucho zdziwionego ekonoma. „To jest,.... 
to jest".... — bełkotał ekonom. — To żaden hrabia, 
słyszał pan

Ekonom nie mógł pojąć, o co właściwie oburzył 
się tak wachmistrz. — „Ot zwykle, prostak, może de­
magog, nic innego, a ten oficer, co to może być za je ­
den, nazywa się po polsku. — a nawet nazwisko to 
oznacza przydomek, który mają senatorskie rody" i za­
myślał się, ale nic nie wymyśliwszy, pił wino Andrzeja 
dalej.... Andrzej wyszedł ze służąc} m a kiedy weszli w 
jedną galeryę, Andrzej piosił, by mu służący wskazał, 
w jakim ma iść i wyjść kierunku i dał mu suty napi­
tek: „Zostaw mnie samego, trafię kochanku" —  rzekł 
i odprawił służącego. Służący zawahał się, ale sądząc 
po napitku, przyszedł do przekonania, że ten oficer 
który tak hojnie płaci, fotelu ani portretu nie wyniesie, 
a zwłaszcza, że jest oficerem. I gdy mu Andrzej jeszcze 

powtórzył: „Zabieraj się ! “ —  służącystanowczo
zniknął.

Przechodził Andrzej przez komnaty zaniedbane i 
zaprószone korytarze, gdzie jakby w zamku zaczarowa­
nym zdawało się, że wszystko usnęło, aby się znów o- 
budzić. I  może tu spi ta zaczarowana księżniczka, rózgą 
czarodziejki uśpiona i czeka na swego pięknego księcia.

(C. d. n.)

KSIĘGARNIA i hartowny skład papieru i zeszytów
W. G. N I E W I A D O M S K I E G O  w S A M B O R Z E .  :............   ,
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Jak przyszedłem w tani sposób do sadów.
Kupiwszy przed 12 laty posiadłość ziemską, — 

zastałem na niej świeżo założony folwark, bez sadów. 
Będąc wielkim miłośnikiem drzew w ogóle, zapragną­
łem mieć i sady. Wytyczyłem 4. morgową mniej wię­
cej przestrzeń około zabudowań i wyliczyłem, iż do 
obsadzenia jej — jakoteż dróg i wygonów szczepami — 
potrzebować będę przynajmniej 600 sztuk drzewek. N a  
zakupienie tej liczby szczepów, potrzeba było poświęcić 
przynajmniej taką samą liczbę koron a ponieważ przy 
urządzeniu gospodarstwa było bardzo wiele innych pil­
niejszych wydatków, więc porzuciłem tę myśl i posta­
nowiłem w inny tańszy sposób przyjść w posiadanie 
szczepów.

O szczepieniu drzew i w ogóle o ogrodnictwie 
miałem małe tylko wiadomości, napisałem więc do 
księgarni Gubrynowicza we Lwowie o przysłanie mi 
najlepszego dzieła o ogrodnictwie — jakie w polskim 
języku istnieje. Przysłano mi „Strumiły-Ogrody pół­
nocy “ w 3 tomach — (I. Sadownictwo, I I .  Ogród 
warzywny, I I I .  Ogrody ozdobne) przerobione i popra­
wione przez prof. Tynieckiego.

Idąc  za wskazówkami Strumiłły — kazałem wy­
siać i  litrę ziarn z jabłek następnej wiosny w szkółki 
leśne, sprowadziłem kilkadziesiąt ziarnówek (2 letnie) 
z Zassowa, ze szkółek hr. Łubieńskiego i kazałem je 
wsadzić w szkółkę ogrodową. Kazałem leśnemu nako­
pać dziczek jabłoni w lesie i wsadzić je w ogród.

Prócz tego, aby mieć już i starsze drzewa, zaku­
piłem kilkadziesiąt sztuk suczepów, jabłoni i grusz, ze 
szkółek miasta Sambora, położonych obok dworca ko­
lejowego.

W  następnym roku kazałem ogrody obgrodzić 
i obsadzić naokoło czereśniami — lasówkami, świer­
kami i modrzewiami dla ochrony sadów przed wiatrami. 
Sprowadzony na jeden dzień ogrodnik ze Sambora po- 
szczepił dziczki i sprowadzone ziarnówki.

Po 2 latach kazałem leśnemu wszystkie ziarnówki 
(około 500 sztuk) ze szkółek leśnych przed zimą po- 
wykopywać i ulokować je w piwnicy w mokrym piasku.

W miesiącu lutym kazałem ziarnówki w koszach 
do przedpokoju pownosić i tu z pomocą leśnego w 2 
dniach uszlachetniliśmy przez przykładanie na szyjkach 
korzeniowych wszystkie 500 sztuk. Szczepki te kazałem 
po przycięciu korzonków nazad do piwnicy odnieść a 
z końcem marca wysadziły je robotnice — tak jak 
kapustę — w rzędach wytyczonych na dobrze przygo­
towanych i użyźnionych grzędach w szkółce ogrodowi j.

Szkółka ta  wymagała przez następnych 6 lat 
troskliwej opieki, osobliwie w porze wiosennej, przez 
nowe szczepienia uszkodzonych szczepów, przez stosowne 
obcinanie i nareszcie formowanie koron, w czcm leśny 
ten dzielnie mi dopomagał i tak  się w szczepienin wy­
doskonalił, iż wykonuje teraz szczepienia z powodze­
niem nietylko u bliższych i dalszych sąsiadów, ale n a ­
wet w lesie na  dziczkach.

Ponieważ obsadzenie sadów szczepami już w 
przeszłym roku ukończyłem i z rezultatów jakie osią­
gnąłem, zupełnie zadowolonym jestem, pozwalam sobie 
podzielić się niemi doświadczeniami z szanownymi czy­
telnikami:

a) z jabłoni zakupionych w Samborze — obecnie 
w wieku 1 4 - 1 7  lat —  połowa wspaniale się rozwinęła, 
rodzą (już od 6 — 8 lat) dobre owoce — niektóre n a ­
wet zbyt obficie, pewna część jednak psuje się od t. z. 
raków, wskutek wysokiego szczepienia (wyżej 1 m.) 
lub też wskutek zmiany gleby i ostrzejszego klimatu. 
Gruszk. przeważnie wygiuęły zapewne z tych samych 
powodów. Strumiłło nie zaleca w ogóle zajmowania się 
wiele gruszkami — bo to się nieudaje, doznaje się 
prędzej lub później zawodu w naszym klimacie, chyba 
w wyjątkowo zacisznych położeniach można je  — i to 
nie w większej ilości prowadzić. Najpewniejsze są jeszcze 
grnsze krajowe, a z obcych: salcburga, koźlarka, sztutt- 
gardzka, bera H ardego, nilis zimowa i kilka innycb.

b) Jabłonie  z dziczek są przeważnie dobre — 
(obecnie 10 lat) rodzą już częściowo od kilku lat.

c) Szczepy z własnej szkółki, szczepione na szyjce 
korzeniowej — którymi większa część sadów jest już 
od 1— 2 lat obsadzoną, są w znacznej części tak pię­
kne, iż przeszły moje oczekiwania. Są chlubą mych 
sadów. Obecnie mam w szkółce tylko jeszcze około 100 
sztuk — które prowadzi się wysokopiennie (korona w 
wysokości 2  m. i wyżej) dla obsadzenia d ró g  i wygo­
nów. W ielką zaletą szczepienia na szyjce korzeniowej 
jest to, iż z a r a z  przyrasta tak do pieńka, ii  trudno 
w późniejszych latach miejsce szczepienia rozpoznać a 
dla właściciela hodującego dla siebie, ma i tę zaletę, 
iż szczep taki nie cierpi wskutek zmiany gleby i kli­
matu, jak to zwykle ma miejsce przy sprowadzeniu 
drzewek z dalszych okolic.

Znaczną ozęść czereśni przy płotach, a śliw wy­

chowanych z podrostów zaszczepiłem pierwsze czere- 
chami białemi i czarnemi, a śliwy renglotami i śliwami 
francuzkiemi. I  te szczepienia uważam za udałe. P o ­
tworzyły one piękne korony i rodzą już~piękne owoce.

Niniejszym skromnym artykulikiem praguąłem 
zwrócić uwagę szczególniej właścicieli mniejszych po­
siadłości, którzy dla założenia, odnowienia lub uzupeł­
nienia sadów kilkaset lub nawet kilkadziesiąt koron 
ofiarować nie mogą lub nie chcą, j a k  można bez wia­
domości fachowych — w tani sposób —  założyć lub 
uzupełnić sady, a jeżeli ten cel osiągnąłem, jeżeli choć 
jeden z szanownych czytelników naśladować mię zechce, 
to jestem za mą skromną pracę zupełnie wynadgro- 
dzonym.

Szczególniej zalecam danie ziarn jabłek i gruszek 
i szczepienie ziarnówek na szyjce korzeniowej.

Kilkanaście lub kilkadziesiąt metrów kwadr, na 
szkółkę w każdym ogrodzie się znajdzie a szkółka taka 
— dobrze ubezpieczona od zwierząt domowych — może 
łaiwo pokryć nie tylko własne potrzeby, ale i sąsiadów.

Widziałem w zachodnich prowincyach naszej mo- 
narchji, nie tylko planty kólejowe, drogi i wygony, ale 
nawet miedze i debry — w jakich u nas widzi się tylko 
tarninę i karłowate krzewy — obsadzone drzewami 
owocowemi i obciążone pięknym owocem. J a k  smutno 
wyglądają u nas — w przeciwstawieniu do tego — 
niektóre zagrody włościańskie obsadzone wyłącznie tylko 
wierzbami.

Często znów spotyka się u nas sady zagęszczone, 
nietylko u włościan i mieszczan, ale nawet w ogrodach 
dworskich. Drzewa takie rosną z hraku miejsca topo- 
lowaio.

Często taki sad przez wyrębanie pewnej części 
drzew — mniej dorodnych — i przerzedzeniu gałęzi 
u pozostałych —  dałby się jeszcze uratować.

Japończycy przyozdabiają swoje cgródki, dzie­
dzińce, a nawet wnętrza swych domów sosenkami, 
drzewkami wiśniowemi i innemi drzewami i krzewami. 
Dlaczego? Bo miłują je, mają pewien kult dla nich, 
Naśladujmy Japończyków!

Kochajmy d rzew a! Sadźmy i pielęgnujmy sady, 
bo przyczyniają się one nintylko do upiększenia naszych 
siedzib i naszego kraju, ale są także ważną gałęzią 
ekonomiczną naszych gospodarstw.

U o D M ten ec  w k w ie tn iu  1909 S .  F 'r .

Pamiętajmy o Polskiej Bursie 
ludowej w Samborze!

Wiadomości bieżące.
Posłodzeni* Rady Oddziału c. k. galic, Towarzy­

stwa gospod. w Samborze odbędzie się we czwartek, 
dnia 22. kwietnia br. o godz. 11. przed południem we 
własnem biurze, przy następującym porządku dziennym:
1.) Odczytanie protokołu z poprzedniego posiedzenia;
2.) Sprawozdanie z czynności za czas od 11. marca do 
22. kwietnia 1909. 3.) Sprawozdanie kasowe; 4.) M ia­
nowanie zastępcy członka kumisyi licencjonowania dla 
okręgu turczańskiego; 5.) W ybór delegata Rady do 
Tow. wzaj. ubezp. urzędników prywatnych w Samborze; 
6 J  Prośba J a n a  Rymara i Zwierzchności gminnej w 
Koniowie o założenie gminnej obory zarodowej; 7.) 
Sprawa obdzielenia obór zarodowych i stacyi reprodu­
ktorów solą dla bydła i 8.) Wnioski Członków.

X L. IV. Rada Ogólna c. k, galic. Tow. gospod. 
odbędzie się we Lwowie w dniach 21. i 22. maja br.

0 mandat poselski z miast Sambora i Gródka 
jagiellońskiego ubiegać się mają, jak donoszą o tern 
pisma codzienne, następujący kandydaci: dr. Gwalbert 
Pawlikowski, d f  W itołd Lewicki, dr. A dam  Donoszyń- 
ski i J a n  Ziemniak. Zdaje  się nie ulegać żadnej wątpli­
wości, że liczba kandydatów jeszcze przed rozpisaniem 
wyboru w dwójnasób wzrośnie.

Na nadzwyczajnem, walnem zgromadzeniu tut. 
Tow. „Sokół", które odbyło się w dniu 3. bm. wicepre­
zesem Tow. obrany został p. dr. Józef Serwacki. a do 
Wydziału wybrano pp.: J a n a  Dębickiego, A r tu ra  Kiih- 
nela. Bolesława Piwońskiego, Rudolfa Schreynera, Ig n a ­
cego Sekurę, Zenona Staszewskiego, Józefa Tabeńskiego, 
E dw arda  Traunfellnera i Franciszka Wierzchowskiego. 
Kwestyę, czyli ponownie przeprowadzony na tern zebra­
niu wybór wiceprezesa sprzeciwiał się postanowieniom 
statutu, rozstrzygnąć ma Wydział Związku Tow. soko­
lich, do którego zwyciężona grupa wyborców odniosła 
się z prośbą o interwencyę.

Mianowania. Prezydyum wyższego sądu krajowego 
zamianowało praktykantów : Józefa Finsterbusoha, Ar­
tura Skowrońskiego i Franciszka Paszkiewicza —  auskul- 
tantami sądowymi w Samborze.

Na budowę kaplicy w  Radłowicach, złożył na­
czelnik gminy z Dorożowa, p, A ntoni Kotschy datek 
w kwocie 7. koron, które przesłaliśmy przekazem poczt, 
na  ręce W go ks, J a n a  Hołowinskiego, jako przewod­
niczącego Kom itetu  budowy tejże kaplicy.

Nowy Zarząd Tow . „Ognisko polskie w Sam­
borze. N a  walnem zgromadzeniu członków tego Tow., 
które odbyło się w dniu -i7. marca br. wybrano nowy 
Wydział, w skład którego weszli p. p.: Kazimierz Jung , 
jako prezes, dr. Józef Serwacki, jako wiceprezes, zaś 
p. p., Franciszek Filipek, Antoni Gutteter, J a n  Hawrot, 
Ignacy Sekura, dr. Franciszek Sobolewski, Józef Suski 
i dr. J a n  Wierzbowski jako członkowie Wydziału. 
Zastępcami członków Wydziału obrano p. p . : Romana 
Babińskiego, Maryana Filipka, Józefa Kamudę i S ta­
nisława Ząbeckiego.

Święcone W Stow. „Gwieździe w  Samborze od­
będzie się w niedzielę, dnia 18. bm., o godzinie 6. wie­
czorem.

Z Sokoła. Święcone dla druhów wraz z rodzina­
mi urządza tut. Sokół w dniu 18 bm. o godz. 11. przed- 
poł. we własnym gmachu.

Na cele humanitarne i oświatowe wyznaczyło W a l ­
ne Zgromadzenie członków tut. Kasy zaliczkowej w dniu 
21. marca br. następujące datki: 1). N a budowę ka­
plicy na cmentarzu 1000 kur., 2). na bursy ludowe: pol­
ską  i ruską, tudzież na bursę im. A. Mickiewicza po 
200 koron dla każdej, razem 600 kor.; 3). na pomoc 
naukową polską i ruską z Tow. przyjaciół młodzieży 
szkolnej po 40 kor., lazem 120. kor.; 4). na ochronkę 
polską, ruską, Tow. św. Wincentego ó, Paulo męskie, 
żeńskie Tow. m. Jachowicza i szpital po 40 kor. ra ­
zem 240 kor.; 5). na kuchnią ludową i czytelnię Szaj­
nochy po 50 kor., razem 100 kor., 6). na fundusz 
przemysłowy 100 kor., 7). na zakładu OO. Saleryanów 
w Miejscu Piastowem 40 bor. i 8). na Macierz szkolną 
60 koron.

Zakaz wprowadzania bydła. Namiestnictwo we 
Lwowie ogłasza rozporządzenie ministerstwa rolnictwa z
3. kwietnia z zakazem wprowadzania bydła rogatego z 
zapowietrzonych okolic państwa niemieckiego do Austryi.

Główny pobór wojskowy w powiecie uzupełniają­
cym 77 p. p. odbywać się będzie w dniach od 14 do 
24. bm. w Samborze, od 26 do 27. bm. w Podbużu, 
od 29 bm. do 10. maja w Drohobyczu, od 12. do 14. 
maja w Medenicach, od 17. do 25. maja w Starym 
Samborze i od 29. maja do 7. czerwca w Turce.

Wiec Polskiej Ligi Narodowej odbył się staraniem 
wspólnego Komitetu Towarzystw w Żydaczowie, w dniu
4. kwietnia b. r. ku uczczeniu rocznicy racławickiej.

P o  referacie del. Zarządu Głównego P . L. N. 
p. Krzysztofowicza i po dyskusyi, obejmującej oprócz 
sprawy ■ nizacyi K oła  miejscowego P. L. N. najży- 
wotn. / mające kwestye narodowe, uchwalono jedno­
myślni; v, zystkie rezolucye referenta, a między innemi:

1) Apel do całego polskiego społeczeństwa, by po­
pierało datkami pieniężnemi p o h lą  Macierz "szkolną 
w  Cieszynie.

2) Wezwanie posłów polskich w parlamencie o po­
pieranie usilne i wywalczanie u rządu wszystkich słu­
sznych żądań ludu polskiego na Ślązku, a przedewszyst- 
kiem utworzenia polskiej szkoły realnej już z rokiem 
szkolnym 1909/10.

W iec protestuje uroczyście przeciw zamierzonemu 
przez rząd rosyjski oderwaniu Chełmszczyzny od K ró ­
lestwa Polskiego i wzywa całe społeczeństwo polskie, 
by masowymi protestami napiętnowało wobec Europy 
ten nowy gwałt, depczący brutalnie gwarantowane przez 
traktat  wiedeński z r .  1815 prawa narodu polskiego 
pod zaborem rosyjskim.

4) Wiec poleca Zarządowi P. L. N., by powyższe 
uchwały wiecu podał do wiadomości K oła  polskiego w 
W iedniu  i  całej polskiej prasy w kruju.

W skutek apelu delegata Ligi złożyli licznie zebrani 
miejscowi okoliczni mieszczanie, włościanie, robotnicy i 
inteiigencya na rzecz M acierzy szkolnej w ( Ueszynie 
kwotą 64 K . 69 h., którą zarząd P . L. N. odesłał na 
ręce p. Ignacego Domagalskiego w Cieszynie.

Z krajowego komitetu ratunkowego. Na osta- 
tniem posiedzeniu komitetu, które odbyło się w dniu 3. 
kwietnia br. uchwalono wyasygnować na zakupno ziem­
niaków do sadzenia dla ludności wiejskiej dotkniętej 
zeszłorocznemi klęskami nieurodzaju kwotę 45ó-000 ko­
ron. Ziemniaki zakupione za te pieniędze sprzedawane 
będą o 3 korony na 1 ctm. taniej od ceny nabycia. 
P an  Namieztnik zawiadomił Konfitet, że ministerstwo 
robót publicznych celem dostarczenia ludności zarobku 
przeznaczyło 750 000 koron na naprawę dróg powiato­
wych i gminnych zniszczonych powodziami. Roboty będą 
wykonane w 48 powiatach, które przedłożyły plany i 
kosztorysy naprawy dróg swoich.

Dotkliwe Straty  ponieśli z powodu długiej tego­
rocznej zimy właściciele pasiek, od których w ostatnich 
dniach —  otrzymaliśmy z różnych stron powiatu do­
kładne, lecz niestety i bardzo smutne wieści. Z  donie­
sień tych okazuje się, że nie ma w powiecie tutejszym 
ani jednej pasieki, któraby pomimo należytego zaopa­
trzenia pni przed mrozami i wiatrami — nie utraciła 
co najmniej czwartej części — z jesiennego remanentu. 
Ule ze słabymi rojami wyginęły prawie doszczętnie, a 
także i z nlów silniejszych ubyć może jeszcze znaczna 
część, jeżeli tyliko pogoda się nie ustali a wiosna na 
prawdę do nas już raz nie zawita.

Z Oddziału Tow . wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych w Samborze. N a walnem zgroma­
dzeniu członków wspierających, tudzież członków zwy­
czajnych powyższego Tow., które w dniu 4. bm odbyło 
się pod przewodnictwem p. Stanisława Stefanowskiego 
w obecności 20. członków, dokonany został wybór prze­
wodniczącego Oddziału, 6 członków Wydziału, a w końcu 
wybór 2 delegaiów i tychże zastępców del. na Walne 
Zgromadzenie Tow. do Lwowa.

Przewodniczącym Oddziału obrany został jedno­
głośnie J W P .  Władysław Tchorznicki z Nadyb. Do W y­
działu wybrani pp.: Biliński, Giebułtowski, Matejski, Si­
kora, Stefanowski i Siissle. Delegatem Oddziału z grupy
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służbotlawców obrany J W P .  Wład. Tchnrznicki, a tegoż 
zastępcą W P. Ujejski; delegatem zaś z grupy członków 
zwyczajnych obrany p. Kazimierz Biliński a tegoż za­
stępcą, p. Gustaw Sikora.

Bezpeśrednio po tein zgromadzeniu odbyło się 
pierwsze posiedzenie Zarządu, na którem nastąpiło ukon­
stytuowanie się Wydziału. Zastępcą przewodniczącego 
obrany został p. Stanisław Stefanowski, sekretarzem 
p. Gustaw Sikora i skarbnikiem p. Franciszek Sussla.

Kursy koronkarskie we Lwowie. Liga Pomocy 
przemysłowej urządza w porozumieniu z państwowym 
Zakładem przemysłu domowego kobiet w Wiedniu —  
sześciotygodniowy kurs koronkarstwa iryjskiego we 
Lwowie od 15. maja do końca czerwca br. Celem tego 
kursu, —  jest wykształcenie piętnastu  instruktorek ko­
ronkarstwa  dla założenia tyluż filii koronkarskich przy 
Towarzystwach Pomocy przemysłowej. Zgłoszenia o 
przypuszczenie na kurs — wnosi.5 należy najdalej do 
20 kwietnia b. r. — tylko za  poś, ednictwem jednego ze 
1 Tow arzystw  Pomocy przemysłowej. Pierwszeństwo 
przysługiwać będzie nauczycielkom viejskim zajmującym 
się już organizacyą kobiecego przemysłu domowego. 
Uczestniczki kursu otrzymają na koszta podróży i po­
bytu we Lwowie zasiłki po 70. koron.

Franciszek Tepa. P. Mieczysław Treter, przygo­
towując prarę o głośnym dawniej, a dzP już niemal 
zapomnianym akwareliście, F r .  Tepio ( f  1889), uprasza 
za naszem pośrednictwem wszystkie osoby, posiadające 
w swych zbiorach jakiekolwiek rysunki, aawarele, o- 
brnzy olejne lub listy tego artysty, aby zechciały ła ­
ski ,ie udzielić o nich wiadomości (choćby w liście nie­
opłaconym) pod adresem: Mieczysław Treter, Lwów
Muzeum im. X  X .  Lubomirskich.

Wkładki do Filii kr. Tow. chowu drobiu w Sam­
borze za rok 1909. uiścili następujący P. T. Członko­
wie: 1,) p. K onrad  Chowanetz 3 kor., 2.) p. Franci 
szek Niklewicz, 3 kor., 3.) p. Edm und Czeszewski 6 
kor. 4.) p. Natalia Czajkowska. 3 kor. 5.) p. Zofia 
Barańska G kor., 6.) ks. F loryan Bułkowski 3 kor., 7.) 
ks. Celestyn Kulczycki 3 kor. i 8.) p. Stanisław Stefa­
nowski 6 koron.

Konkurs na artykuł o przemyśle liturgicznym.
Lig*. Pomocy przemysłowej rozpisuje konkurs na arty­
kuł literacki — jako wstęp do Przewodnika po W y­
stawie kościelnej — która otwartą będzie w dniu 22. 
maja br. we Lwowie. Tem at „Przemysł liturgiczny w 
Polsce11 obejmować ma sz’ ic dziejów budownictwa ko­
ściołów, domów modlitwy — krótki pogląd na rozwój 
gałęzi przemysłowych dostarczających przyborów litur­
gicznych aż do najnowszych czasów. Rozmiar artykułu 
od 600 do 800 wierszy. — Termin nadesłania do 10. 
maja br. na ręce Ligi Pomocy przemysłowej Lwów — 
Chorążczyzny ‘27. N agroda 100 kor. przyznana będzie 
przez sekcyę odczytową Komitetu doradczego Wydzia­
łu Ligi Pomocy przemysłowej — powołanego dlu urzą­
dzenia Wystawy kościelnej za pracę wybraną do druku. 
Prace nienagrodzone — zwrócone będą autorom.

WIELKA AUSTKYACKA

fabryka pasów
S K Ó R Z A N Y C H

( R Z E M I E N N Y C H )  
poszukuje rutynowanego w sprawach przemysłu

Z A S T Ę P  C Y.
Oferty uod: „G 2449,, do biura anonsów: „Haa- 

senstein i Vogler A, G. Wien.

Superfosfat kostny % 16 l mączka żużlowa Tho­
masa o zawartości 18% kwasu fosf. rozpuszcz. 
w kw. cytryn, nabywać ruogą Członkowie O d­
działu c. k. galic. Tow. gospod. w Samborze i 
Członkowie Kółek rolniczych pow. Samborskiego 
po cenie nabycia, w Oddziale handlowym c. k. 

galic. Tow gospodarskiego w Samborze.

L. cz. E .  443/9.

Edykł licytacyjny. 4
Dnia 28. maja 1909. o godzinie 9. przed po­

łudniem odbędzie się w Óddziele Nr. I I I .  sądu tu te j­
szego licytacya realności 1.) w Kulcz>cach whl. 1401 
i 1550. i 2.) w Szauem whl. 441.

Nieruchomości powyższe oceniono: ad 1.) dom 
mieszkalny, stodołę i rolę przyutrzymywaniu dożywocia 
bez policzenia na cenę kupna na 594 . K. 68. h. ad 2.) 
pastwisko i rolę na 3150. K.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi: ad 1.) 396 . Kor. 46. hal. ad 2.) 2106. Kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. I I I .

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na po­
wyższych nieruchomościach bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze Oddział lii
dme 29. marca 1909.

ZADZIWIAJĄCO TANIO! g
Mam zaszczyt zawiadomię. Szan. P .  T. Pu- *
bliczność, że otworzyłem, w SA M B O R Z E ,

dawnej strażnicy ogniowej; ńaprzeeiw 1 ^
 z kościoła farnego, j

w

SKŁAD NACZYNIA

E M A L I O W A N E G O

i
1

Z NAJLEPSZEJ FABRYKI w BERNIE
i polecam naczynia emaliowone i ozdobne 

BW '  N A  W A G Ę .
Sę też artykuły, które sprzedaję i na sztukę 

PO  BTADER N IZ K IC H  CENAC H
ja k  d ługo  zapas s ta rcz y , up raszam  o liczne odw ie­
dz iny  / . poważaniem
3—8 H  Z I  C K E R ,  J u n .

i
*
*

Wdzięczność
kieruje dziś mojem piórem; Pańskie rzeczywiście idealne sole odżywcze wbrew wszelkim ocze­
kiwaniom przywróciły mi zdrowie. — Wskutek zupełnego zdenerwowania zachorowałem na 
wiosnę ciężko na neurozę serca; stan mój był tego rodzaju, że już miałem napisany gotowy 
testament. Przebyłem ośmiodniowe leczenie wodne w Brixen i Worishofen, które nn dobrze 
służyło; właściwie jakby odrodzonym czuję się dopiero teraz po czteromiesięcznej kuracyi 
Pańskiemi solami. Wyglądam obecnie tak zdrowo i świeżo, jak poprzednio nigdy nie było ; 
liczę teraz 40 lat wieku, a przynajmniej od 20 lat cierpiałem na nieregularne trawienie i u- 
trudniony stolec, bardzo wiele potraw nin mogłem znieść, a teraz —  poprostu się nie poznaję, 
mogę wszystko jadać, wszystko znosić, prawie bez żadnego utrudnił .ia! —  Zużyłem najmniej 
za 80 koron przetworu sanatogen i czułem tylko bardzo małe polepszenie; sole odżywcze w 
przeciągu kilku tygodni przywróciły mi siły. Początkowo jak wiele innych osób, nie miałem 
zaufania do soli odżywczych; dopiero za namową mojego kolegi, który również z ciężkiej cho­
roby przez nie wyzdrowiał, chwyciłem się ich i dzięki Bogu nie żałuje tego. Oczywiście obec­
nie jako zapalony zwolennik soli odżywszych korzystam z każdej sposobności, aby je w ko­
łach znajomych i przyjaciół bardzo gorąco polecać. Wdzięczność dla W as  i współczucie dla 
wielu nadaremnie pomocy szukających i cierpiących powoduje mnie do zezwolenia, aby z m o­
jego całkiem dobrowolnego uznania zroDiono dobrowolny użytek.

W ojciech  R eiz ig i, proboszcz, L fin gzn feld -G riez  T yrol.
Takie świadectwa nadchodzą do nas niemal codziennie. Posiadamy 3600 bez wezwania nade­

słanych świadectw, przeszło 800 lekarzy i profesorów przepisuje nasze

fizyolog. Natura sole odżywcze
sól odżywcza do napojów po K. 1’50 do po K. 1'50, odżywienie nerwowe ze soli odżywczej 

po K . 2-50, sól odżywcza dla dzieci po K . 2 '— .
Skład w Samborze u J. STIELA, drogorzysty w SAMBORZE.

Prospekty wysyła bezpłatnie firma Gebr. Hiller, N a tu ra— Werk, Giaz.

Adwokat krajowy
c h v .  $  ^ u s s e w \ A a \ \

otworzył

KANCELARYĘ ADWOKACKA
w Komarnie. 8 9

Dnia 18. b. m. będzie o tw arta
Kancelarya adwokata

3ra. Józefa Kruszyńskiego
w Samborze

przy pl. cerkiewnym 1. 9. 
narożny dom na prawo naprzeciw głównego wchodu 

gr. kat. cerkwi).

Singera  

maszyny do 
szycia najpoży­
teczniejszym podarkiem.

Moina je nabyć 
we wszystkich  

naszych 
składach.

10

SINGER Co.
Tow. Akc. Maszyn do szycia

ł.

Na ogrodzenia
1000 kóp tyk chmielowych mało używanych do 
sprzedania. Sprzedane być mogą i w mniejszych 

ilościach. Bliższej wiadomości udzieli 
p. Winogrodzki Stary Sambor.

ZA S P Ł A T Ą  W RATACH!
z* t  tudzież K L E JN O T Y  t e  

z ło ta  i sreb ra  wysyła każ­
demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy dom  w y sy łk i zeg a rk ó w  M ENDL  

w e W ied n ia  IX |I . P o r z e lla n g a sse  Nr. 25 . 
Cennik za nadesłaniem marki pocztowej. 90-166

REPRODUKTOR,
gminnej obory zarodowej 

w Samborze
pełnej krwi Oldenburg, pochodzący z obory zarodowej 
w Stubnie — oddany został na utrzymanie p. F ia n -  
ciszk ,wi Ziemniakowi, właścicielowi realności na Powo­

dowej pod 1. 79. w dniu 26. lutego 1909. 4-5.

Papier Słowackiego
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. S ło­

wackiego we Lwowie, zwraca się do P . T. publicz­
ności z uprzejDią prośbą, by przy zaknpnie papierów 
listowych żądała w sklepach papierów Słowackiego 
wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru prze­

znaczoną jest na fundusz budowy pomnika poety, a 
ponieważ ceny w niozem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­
czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier  Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro 
wincyonalnych, a gdzieby go . nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W . Niemojowskiego, 
we Lwowie, (4.8)
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Zepsnty żołądek
n.czego nie straw ia

a sku tkam i n ies trawności  są : 
b ra k  ape ty tu ,  ból żołądka, nu 
dnnści,  przeszkody w trawieniu,  
ból g łow y itp. Pew nym  środkiem 

pom ocniczym  są:

K A I S E R A
karmelki miętowe
przez lekarzy  wypróbowane. 

D z iała ją  orzeźwiająco, u ła tw ia ją  
t raw ien ie  i wzmacniają  żołądek.

Paczki po 20  i 40 hal
Do n ab y c ia  u ap te k arz y  p. p.: 

H en ry k a  W ohla , Józefa  P a n k ie ­
wicza, JaDB L epiankiew icza, dro- 
g u e rzy sty  J .  S tiela , i kupca Lan- 
g in g era  w Sam borze, zaś u  a p te ­
karzy : F. G. T obiaszka, Eug. 
Gab. E a in a  i d rog u erzy sty  P io tra  

W isło ck ieg o  w D rohobyczu.

Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowano

Biuro podróży 
i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec)

sprzedaje bilety okrętowe 
I ., I I .  f I I I .  k laay

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe am erykań­

skie i k&iiadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i ti/yka dra G. Schmidta 
S Ł Y N N Y

OLE IEK SŁUCHOWY
usuwa chwilową głuchotę,1 (leczenie 7, uszów, szu tu 
w uszach przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2. złr. flaszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę

B  U  B  L  . A . ,  89
przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

. Galicfj 

ze szcze 1
W E  E W O  W IE  

założona w SAMBORZE w dniu 29. lipca 1908 , po­
średniczyć będzie w dostarczaniu powiatom:

SAM B() !1S KI  EM IL S T A R O - S A M  HO PSK TEMU , 
i T U R C Z A Ń S K I E M  U:

W Ę G L I
K A M I E N N Y C H

w ładunkacli, na razie tylko wagonowych pn następu­
jących cenach za wagon węgla grubego kostka I  o 
10.000. kg, franco do s tacy i odbiorczej, a w szczegól­

ności do stacyi:
Biskowioe . . 253 K.
Busowisko . . . . 259
Chyrów r 254 r
Dublany-Kranzberg . 71 258 77

F e l s z t y n ........................ 254 77

Głęboka ........................ 253 77
Jab łonka  niżna 268
Jasieni- a 263
J a w o r a ........................ 267
Kalinów . 256
N adyby-W ojutjczc  . 77 253 77

R o z ł u c z ........................ 267
SAMBOR........................ 250
S i a n k i ........................ 278
M okolik i........................ 271
S o z a ń .............................. 258
S n a s .............................. 259
Starv-Sambor . 259
Str?yłki-Tnpolniea . 262 n
j jrica n/ Stryjem. 268 77

Waninwice 258 t»

Przy zamówieniu złożyć: należy zadatek w tv pół
korony za każdy cetnar metryczny. W ypłata  reszty 
należytości za Zaliczką, kolejowa, lub według umowy z 
Dyrekcyą Filii w Samborze do dni 30.
Węgiel brzeszczański prztwyi łza swoją jakością i silą

opałową najlepsze marki górnośląskie
Łaskawe zamówienia przejmuje Dyrekcyą Filii 

zastępstwa gwareutwtij „ B R Z E S Z C Z E "  w Samborze 
(Blicli 1 .1 . )  '  • ('j

R O Z K Ł A D  J A Ż  D Y
ważny od 1. maja 1908.

(sile)P rzyjeżdżają
a D rohobycza: 6 '58 rano 
1115 przedpo łudn iem  
11-25 w ieczór 
18-40 w nocy.
* Chyrowa: 5-42 rano  
11-20 przedpo łudn iem  
|-1 0  w ieczór 10.01 wieczór 
8-07 rano .
*« Lwowa- §-11 rano  
11*35 p ried p . 6*15 w ieczór 
1-00 w  nocy 
M S ia n ek: 7-40 rano  
H'00 p rzed p o łu d n iem  
1.80 wieozór 

B u d ek  7 25..- rauo. (JAS

Odjeżdżają
do]Irohobycza: 11-85 przedp  
6-35 wieczór 
10 06 wieczór
3 11 rano
di C hyro w a : 7 -08 rano 
IP40 przedpołudniem
4 05 po p o łudn iu  
6 '40 wieczór 
1*10 w nocy
do L w o w a : 5*47 8 -18 rano 
ll"45 p rzed po łudn iem  
8*55 w ieczór 
do S ia n ek :  8*30 rano  
P87 w p o łudn ie  
6 ’50 w ieczór

M a j ą c  K a ta r ,  d o le g le w iw o s ę i  g ard ła , i k r t a n i  c h r y p k ę .
u ż y w a  s i ę  —  — ■

1 * 1  pastylki odflegmiające, uśmierzając! P *  ■ 
kaszel i łagodzące głos.— Wszędzie do nabycia 
po cenielkor.20h.za pud. -<•>- Skład i rozsyłka: 
Erzherzog Karl Apolheke, Wied en, 11/8, Erzherzog Karlptatz 14.

x x x * x x n x x i x x x x x x x x x g

S K O W I K O W E ! !

MYDŁO
lilio wc-mlecsne.

Najłagodniejsze mydło - - -

n  
x
*  x x
o

3
X

do pielęgnowania skóry. X

I

x 
x
nu 
n
o

8 
X 
X
8
CXXXXXXXXI*tXXXXXXXXX

Mum zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 1. sierpnia 1908. 
— otworzyłem .

Biuro Techniczne
 • J A K O  ■ —

rządowo upoważniony geometra cywilny 
w SAMBORZE ul. TRYBUNALSKA 3. PARTER.

W ykonu ję  wszelkie ro b o ty  w zak res pom iarów  g ru n to w y ch  
wchodzące, a to: parcelacye, ustalanie granic, wykonywanie planów 

mapek potrzebnych do kontraktów i intabulacyi i t. d.
Polecając  siej łaskaw ym  w zglądom , k re ś lą  się

z pow ażaniem

WILHELM ZOPOTH
21 rząd. upowaz, g e o m e tra  cyw ilny

i zap rzysiężony  rzecz,. Bąd.

D A C H Ó W K I  
I, II, i H I klasy

P O L E C A  

P A R O W A  F A B R Y K A
dachówek, cegieł i rurek drenowych.

NADYBY-WOJUTYCZE, pocz. kolej i telcg. w miejscu 
Cenniki i próbki na żądanie gratis i franco.

5 0 —37

Niniejszeńi donosimy uprzejmie Szanownej P. T. 
Publiczności, że główną sprzedaż naszych znanych 
z dobroci

HERBAT CHIŃSKICH,
które wyłącznie lądem ż Chin do Moskwy sprowadzamy •— 

oddaliśmy tutejszej firmie

Al ter Liebermaii
W SAMBORZE,

która takową tylko w oryginalnych paczkach zaopatrzo­
nych w rządowe banderole po cenie cennikowej 
sprzedaje.

Próbki i cenniki o ile zapus starczy, udziela 
firma ta bezpłatnie

Z  poważaniem

Bracia K. i C. Popow
w Moskwie.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. P u ­
bliczność tak Samboiską jakoteż zamiejscową, iż

DRUKARNIA
istniejąca od roku 1885.

Leona Schwarza i Stanisława Trojana

P R Z E S Z Ł A  N A  W Ł A S N O Ś Ć

Arnolda Wiesenberga 
i Stanisława Trojana

która mieści się w kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w rynku I. 32.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki 
drukarskiej wchodzące jakoto: ■

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętość 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze, 
przemysłowe i t p. Listy, kowerty, karty  koresp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne, 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach

po cenach umiarkowanych.
Z głębokim szacunkiem 

A. Wiesenberg i S. Trojan.

„ELWIRA“
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO-
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W S A M B O R Z E
przy ul. Zamojskiego 8. |ioniżej domu W. Pana Dra 

Sobolewskiego 

WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES A R T .  F O T O G R .
  WCHODZĄCE. -------------

PO CENACH f e O E R  PRZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ BEZ 
WZGLĘDU NA STAN POGODY.

Zamówienia na nawozy sztuczne
z fabryk belgijskich lub krajowych przyjmuje: Sekre- 
taryat Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

w Bamboize.
P. T. Członkowie Oddziału Samborskiego wpisy­

wać mogą swe zamówienia do księgi ofertowej, która  
wyłożoną jest w biurze Oddziału każdego czwartku i co 
niedzieli, w godzinach urzędowych.

I

l o o a m o o i  j h o o m

W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

„ m & H f S O T I " ’
od iat 10-uiu wypróbowanego _ .    •

i niezawodnego środka
F A T E N T O W A N E  N I E P A L N E

„P ŁY TY  SŁOMIANE"
z  f a b r y k i  „U Y G F 1 E K A “ 

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian d re ­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysięce metrów kwadratowych spotrzebowano 

już do budowy we Lwowie i na prowineyl. 
Zamówienia przy jm uje :

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 W yspa.

f O H K O i o m a a o o M
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Z drukarni Arnolda Wiesenberga i Stanisława Trojana w S&mborie.


